
Rok IV. Katowice, Środa dnia 16-go Sierpnia 1905 Nr. 187.

"Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsk:u

P r z e z  I i a d S  —  d l a  i u d u S„Górnoślązak11
z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „ R o d z in a  c h rz c -  
ś c ia ń s k a "  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do doma 2 mk. 2 fen. Telefon Nr. 1049.

Og ł o s z e n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Re k l a my :  50 fen. od wiersza.

Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się  przy  
u licy  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.

Kalendarz katolicki: W schód słońca: Zachód słońca: 3miona słow iańskie:
17-go sierpnia: Jacka m , Maksym. godz. 4 minut 46 godz. 7 min 21 17-go sierpnia: Miron św.

Niem ieckość i wolność.
Król pruski wygłosił w Gnieźnie 

zdanie, że niemieckość — to wolność. 
Przypatrzmy się bliżej słowom króla 
ze stanowiska historyczno-krytycznego.

Przed stu laty naród niemiecki, roz­
darty na kilkkaset państw i państewek, 
jęczał pod jarzmem Napoleona. Wów­
czas wszystkie szlachetne dusze nie­
mieckie, — a takich wśród ówczesnych 
Niemców było bardzo wiele, — wzdy­
chały do wolności. Dumny najezdca 
francuski znęcał się nad nieszczęśliwymi 
narodowcami niemieckimi i prześladował 
każdego z piekielną zawziętością i wy­
trwałością, a książęta niemieccy, płasz­
cząc się przed nim gorzej niż najpo- 
dlejsi parobcy, pomagali mu ścigać 
biednych zapaleńców, wynoszących mi­
łość do języka ojczystego i do kraju 
rodzinnego ponad wszystkie skarby do­
czesne. Miłość ojczyzny, przywiązanie 
do niemieckości i nie dające się ża- 
dnerni groźbami i prześladowaniami zni­
weczyć dążenie do wolności ogarniały 
coraz szersze zastępy społeczeństwa 
niemieckiego, a na ich czele kroczyli 
z lutnią w ręku wieszcze i poeci, za­

grzewając naród do wolności, miłości 
ojczyzny i poszanowania niemieckości, 
deptanej przez Francuzów i ich potęż­
nego wodza. Niemieckość i wolność 
<stały się wówczas wyrazami i pojęciami 
równobrzmiącemi; kto się uważał za 
porządnego Niemca, ten też był równo­
cześnie zwolennikiem szlachetnej wol­
ności.

I temu zapałowi, tym wzniosłym uczu« 
ciojn, drogim każdemu narodowi, który 
chce i umie się szanować, tym nieprze­
zwyciężonym dążnościom wolnościowym 
dzisiejsze Niemcy zawdzięczają swoją 
Wielkość i sławę. Za ich bowiem po­
mocą złamano w 1813 i 1815 r. potęgę 
Napoleona i położono podstawę i grunt 
pod obecne cesarstwo niemieckie.

Wówczas więc, w wojnach o wolność
1 odrębność narodową naród niemiecki 
mógł z całą śmiałością utrzymywać, że 
niemieckość — to wolność. Ale czasy 
się zmieniają, a z niemi i ludzie. 
Pan Bóg patrzał przez cały wiek na 
haród niemiecki łaskawem okiem. To 
rozzuchwaliło Niemców do niebywałych 
rozmiarów. Dziś, gdy są odurzeni szczę­
ścia szałem i długotrwałem powodze­
niem, zapomnieli, że przed nie tak daw­
nym czasem byli bardzo mali, biedni, 
Prześladowani i nieszczęśliwi, i zamiast 
sobie przypomnieć od czasu do czasu 
swój los z przeszłości, wpadli w ten 
sam dziwaczny szał wielkości i ubó­
stwiania samych siebie, jak ongi naród 
francuski.

I tak się stało, że dzisiejszy stosu­
nek Niemców do nas Polaków równa 
sfr? owemu Francuzów do Niemców
2 przed stu laty. Przypatrzmy się bo­
giem, co się z nami i około nas działo 
ub dzieje!
,,  Bismarck wypędza z kraju 40 tysięcy 
biednych Polaków za to, że są Polakami, 
! Pozbawia biedaków wszelkich środ- 
K°w potrzebnych do utrzymania. Rząd 
b'uski wykupuje ziemię i w sposób nie 
‘pojący z zasadami sprawiedliwości 
siedla na niej protestanckich Niemów, 

2 le. Rycząc chłopom polskim ani piędzi 
^piej. Ńie d0ść na tem. Wbrew szel- 
■ ttn prawom natury Prusacy kują sobie 
bfawo, zabraniające nam tworzyć osa- 
y na nabytej roli Ptaszkom i zwie- 
stotn polnym wolno lepić gniazda

i słać legowiska, gdzie im się podoba, 
ba, ludzie dobrzy im nawet przy tej 
pracy pomagają, a nam Polakom nie 
wolno na własnym, za drogi pieniądz 
nabytym kawałku ziemi budować wła­
snej chatki, usłać sobie gniazdka i snuć 
wniem życia pajęczynę. Dzieciom na­
szym nie wolno w szkole rozmawiać 
z sobą jak im dziób urósł, bo system 
pruski wymaga tego, żeby dziatwa na­
sza z wielką szkodą dla jej rozwoiu 
umysłowego uczyła się władać językiem 
niemieckim i straciła szacunek dla ję­
zyka ojczystogo i własnej narodowości. 
Robotników polskich w kopalniach i za­
kładach przemysłowych karze się za to, 
że rozmawiają z sobą po polsku lub —
0 zgrozo!— zabierają z sobą do pracy 
gazetę polską, by w czasie krótkiego 
wypoczynku dowiedzieć się z niej, co 
się dzieje wświecie. Tak zwanych ge­
nerałów czyli redaktorów pism darzy 
się wysokiemi karami pienięinemi lub 
długiem więzieniem, jeżeli w nieoględny 
sposób wyrażają swe niezadowolenie 
z stosunków obecnych.

Wszystko to i jeszcze ,inne rzeczy 
dzieją się w interesie niemieckości. 
Niech teraz kto powie, czy ta niemie­
ckość zachowała w sobie aby szczyptę 
tego, co się zowie wolnością? Zamiast 
wzniosłej wolności widzimy tu pełzającą 
po ziemi newolę, która nie pozwala nam 
rozwijać się swobodnie. Kto syt, ten 
nie wie, co znaczy głód, jak on dręczy
1 dokucza. Niemcy dzisiejsi, cieszący 
się pełnią swobód politycznych nie ro­
zumieją naszych potrzeb narodowych, 
a gdy się ich domagamy, krzyczą na 
nas przerażeni, że ich chcemy zniszczyć 
i ich niemieckość zniweczyć.

Nie można tedy niemieckości stawiać 
na równi z wolnością. Z tego wyso­
kiego i zaszczytnego miejsca spadła 
w tej chwili, gdy naród niemiecki urósłszy 
na potężne państwo europejskie zaczął 
lekceważyć prawa innych narodów i od­
mawiać im racyę bytu. Dziś dla Niem­
ców prysły wzniosłe ideały. Pieniądz, 
pełen żłób i wygoda to ideał przecię­
tnego Niemca z czasów dzisiejszych, 
a wolność to stary mebel, umieszczony 
gdzieś na strychu gmachu państwo­
wego.

Rosya wobec innych mocarstw.
Sprawa mocarstwowego stanowiska 

Rosyi w obecnej chwili, po tylu jej klę­
skach na Dalekim Wschodzie i utracie 
całej niemal floty, wobec powstających 
na zachodzie Europy nowych zawikłań 
politycznych nabiera szczególnej aktual­
ności. Kwestyą tą zajmowała się już 
niejednokrotnie zarówno prasa zagrani­
czna, jak i rosyjska i trzeba przyznać, 
że ta ostatnia, z wyjątkiem organów 
w rodzaju »Mosk. Wied.*, wykazała 
wiele krytycyzmu, nie poddąjąc się zby­
tniemu optymizmowi. Nawet tak szo­
winistyczny dziennik, jak »Now. Wrem.*, 
nie zawahał się stwierdzić, że Rosya 
stała się teraz odosobnioną i zeszła nie­
mal do kategoryi państw drugorzędnych. 
Inna gazeta rosyjska »Ruś«, wykazywała 
w swoim czasie, że do wojny z Japonią 
popchnęły Rosyę w znacznym stopniu 
Niemcy, mając na widoku własne ko­
rzyści, tj. osłabienie i wyczerpanie swej 
sąsiadki i współzawodniczki w koncercie 
państw europejskich, a co za tem idzie 
i zyskanie przewagi nad osamotnioną 
Francyą.

Wobec tych niedawnych poglądów 
prasy rosyjskiej, zasługuje na uwagę 
artykuł w ostatnim numerze »Rusi«, 
który stara się wykazać, że stanowisko 
Rosyi wobec innych mocarstw, bez 
względu na wynik wojny, pozostało bez 
zmiany. Sytuacyę obecną »Ruś« okre­
śla w ten sposób:

»Co do naszego sprzymierzeńca —• 
pisze — to bez wątpienia przymierze to 
jest po dawnemu dla Francyi zasadą jej 
polityki — zasadą, której nie zdołały 
zachwiać ani wypadki na Dalekim 
Wschodzie, ani układ z Anglią, ani naj­
gwałtowniejsza agitacya żywiołów rady­
kalnych w samej Francyi. Wskutek na­
szej wojny, przymierze to, rzecz prosta, 
straciło absolutną siłę, lecz więzy poli­
tyczne, łączące oba mocarstwa, pozo­
stały nienaruszone. Dymisya Delcassego, 
tego »ministra przymierza francusko- 
rosyjskiego* również nie wpłynęła na 
osłabienie tych więzów i p. Rouvier, 
przyjąwszy portfel ministra spraw zagra­
nicznych, pozostał w tym względzie 
wierny polityce swego poprzednika.

»W obecnej chwili, po niedawnym 
zatargu francusko-niemieckim o Marokko 
i przy wzrastającym antagonizmie po­
między Anglią i Niemcami, trwałość 
przymierza z Rosyą nabiera dla Francyi 
szczególnego znaczenia.

> Niemcy — ten centr trój przymierza, 
dla zrównoważenia którego powstało 
dwuprzymierze — od chwili wybuchu 
wojny przestrzegały skrupulatnie neu­
tralności, która w stosunku do Rosyi 
była nawet tak »Ż3Tczliwą«, że w Japonii 
wywołała powszechne oburzenie. Zjazd 
w Bjorko dostatecznie charakteryzuje 
obecny stosunek pomiędzy Rosyą i Niem­
cami, który wywołuje nawet obawy nie­
których państw.

• Austrya pozostaje w ciągu 8 lat 
wierną układowi z Rosyą co do spraw 
bałkańskich. Pomimo zaostrzenia się 
sprawy macedońskiej, nasz układ z Au- 
stryą pozwolił szczęśliwie wybrnąć z kry­
tycznych momentów, które, gdyby nie 
uregulowanie naszych stosunków z Au- 
stryą, mogłyby bardzo łatwo doprowa­
dzić do katastrofy.

* Anglia, o ile to było możliwe, wy­
zyskała dla swych celów obecną wojnę, 
stosunek jej jednak do Rosyi, pomimo 
przymierza jej z Japonią, nigdy nie wy­
szedł poza ramy dobrych stosunków 
sąsiedzkich i nawet trzeba przyznać, że 
ze strony rządu angielskiego ujawniła 
się zupełna gotowość załatwienia wyni­
kłych kwestyi spornych na drodze po­
kojowej. Po zjeździe zaś w Biorkó 
można zauważyć ]akieś nowe pomyślne 
dla nas prądy ze strony Anglików*.

Tak optymistyczne poglądy na obe­
cne położenie Rosyi wśród państw euro­
pejskich snuje dziennik rosyjski. Czy są 
jednak one uzasadnione? Co do przy­
mierza francusko-rosyjskiego, to prze- 
dewszystkiem należy zwrócić uwagę, że' 
chociaż Francya nie ma powodu i po­
trzeby przyznawać się otwarcie, że 
przymierze to nie przynosi jej Fraz 
żadnych realnych korzyści, jednak nie 
ulega wątpliwości, że przestała na nie 
rachować, jako na czynnik, który byłby 
poparciem jej interesów, o czem mogła 
się chyba przekonać ze sprawy maro­
kańskiej. Przymierze zaś, oparte tylko 
na tradycyi i nie uwarunkowane zobo- 
pólnemi interesami, staje się właściwie 
fikcyą...

Tak samo i »przyjaźń* Niemiec 
względem Rosyi jest bardzo podejrzaną.

Wprawdzie Niemcy mogą zawsze zu­
pełnie szczerze zapewniać Rosyę o swej 
»przyjaini* i gwarantować nietykalność 
jej granic zachodnich podczas toczącej 
się wojny, bo przecież te właśnie •naj­
szczersze* zapewnienia mogą zachęcić 
rząd rosyjski do wytrwałości... w dal- 
szem marnowaniu sił w awanturniczej 
wojnie. Dla Niemiec zaś jest przecież 
wygodniej, gdy zrujnowania i osłabienia 
ich groźnej do niedawna współzawo­
dniczki dokonają — Japończycy. To 
też mogą one zupełnie szczerze zape­
wniać, że nie przeszkodzą Rosyi — w jej 
akcyi samobójczej 1 Z drugiej jednak 
strony przestały się liczyć z Rosyą 
jako ewentualnym przeciwnikiem, czego 
najlepszym dowodem było upokorzenie 
Francyi w zatargu marokańskim.

Jedynie zakończenie bezcelowej wojny 
i zbudowanie państwa na nowych pod­
stawach, może przywrócić Rosyi utracone 
przez nią obecnie stanowisko wśród 
państw europejskich.

D em snstraope odwiedziny.
Do »Głosu Narodu* piszą z Wiednia:
Król Edward VII odwiedzi cesarza 

Franciszka Józefa w Ischlu, prawdopo­
dobnie w dniu 15 sierpnia.

Będzie to trzecie spotkania obu mo­
narchów od czasu śmierci królowej 
Wiktoryi.

Po raz pierwszy król odwiedził ce­
sarza w jego stolicy, w Wiedniu, bawił 
cztery dni, od 31 sierpnia do 3 wrze­
śnia 1903 roku. Raz drugi spotkali się 
dnia 16 sierpnia 1904 r. w Marienbadzie.

Poprzednio w kwietniu odwiedzili 
cesarza w Wiedniu książę i księżna 
Walii. Przybywszy dnia 22 kwietnia 
1904 r., zabawili szereg dni.

Pozornie możnaby sądzić, iż owe 
zjazdy króla Wielkiej Brytanii z cesarzem 
austryackim lak często przychodzą do 
skutku z powodu każdorocznej bytności 
króla w Marienbedzie. Wniosek byłby 
mylnym. Kuracye marienbadzkie Ed­
warda VII ułatwiają co prawda spotkania 
obu monarchów, lecz nie są ich źró­
dłem. Że te zjazdy mają znamię po­
lityczne i że obydwaj monarchowie 
chcą im to znamię polityczne nadać, 
dowodem pompa owych zjazdów, ser­
deczność na okaz, głosy prasy oficyalnej.

Anglia ma interes w utrzymaniu. 
Austryi, Austrya ma interes w przyjaźni 
z Anglią.

Król Edward VII zna wybornie sto­
sunki polityczne na kontynencie Europy, 
zna lepiej, aniżeli jego matka Wiktorya 
i aniżeli jego dziadowie tudzież pra-, 
dziadowie Hanowerańscy na tronie an­
gielskim. Wie, że jego pradziad Jerzy III 
(1760—1820) popełnił błąd kolosalny 
z punktu widzenia interesów Anglii, 
tudzież własnej, Welfickiej dynastyi, 
pozwalając na rozbiory Polski. W ei­
lowie nie utraciliby tronu Hanower­
skiego w 1866 r., Anglia nie potrzebo­
wałaby się obawiać współzawodnictwa 
Niemców na morzu, gdyby Prusy po­
zostały tem niewielkiem państwem, ja­
kiem były w 1772 roku.

Król Edward VII jest zdecedowanym 
nie powtórzyć tego błędu odnośnie do 
monarchji Habsburskiej. Dlatego ściska 
ostentacyjnie co rok dłoń sędziwego 
monarchy. Tym uściskiem zaznacza, 
że tylko po gruzach handlu zamorzkiego 
i floty wojennej, zrujnowanych przez



Anglię, zdołałyby Prusy sięgnąć po 
nowe terytorya austryackie.

W  Berlinie rozumieją wybornie wagę 
wizyt pemonstracyjnych Edwarda VII 
na dworze Habsburskim.

P o lsk a .
Zabór pruski.

D ążności protestantyzacyjne 
władz rządowych są u nas tak wyraźne, 
że nikt, kto szczególnie na wypadki 
w dziedzinie szkolnej patrzy, najmniej­
szej wątpliwości mieć nie może. Teraz 
znowu przytacza »Germania* taki przy­
kład pisząc, ie  przy katolickiem gimna- 
zyum w Brunsberdze ustanowiony został 
ewangielicki nauczyciel techniczny.

Niech jeno »Germania« — pisze na 
to >Lech* — zajrzy do katolickiego 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny w Po­
znaniu, a przekona się, źe tam się roi 
od nauczycieli ewangieltckich. Podo­
bnie ma się rzecz także w innych kato­
lickich gimnazyach w naszych dziel­
nicach.

Eabór rosyjski.
50-letni jubileusz.

Biskup lubelski ks. Fr. Jaczewski 
obchodził w tych dniach cichy 50-letni 
jubileusz kapłaństwa, a jednocześnie 
wytężonej i owocnej pracy dla dobra 
Kościoła i ludu. Zasługi biskupa-jubi- 
lata obejmują najróżnorodniejsze pola 
działalności duszpasterskiej, poczynając 
od aktów dobroczynności, skromnie za­
krywanych, a kończąc na energicznem 
wystąpieniu w sprawie wykładów religii 
w języku polskim w dyecezyi. Energii, 
odwagi i troski o dobro ludu dowiódł 
ks. biskup niedawno, zwołując do ka­
tedry robotników lubelskich, aby stać 
się rzecznikiem ich potrzeb.

Ks. biskup Jaczewski urodził się 
w r. 1832 na Podlasiu, i w  18 roku 
życia poświęcił się stanowi duchownemu. 
Po otrzymaniu kapłaństwa był profeso­
rem w semineryum Janowskiem, zaś od 
r. 1870 przez piętnaście lat proboszczem 
na Podlasiu w Stoczku Łukowskim. 
Biskupem lubelskim został mianowany 
w grudniu 1889 r-

Bezrobocia w  W arszaw ie.
_ Ocl dni kilku tłum, złożony z kilku­

dziesięciu ludzi, obchodził po kolei 
wszystkie cegielnie pod Warszawą 
i zmuszał pracujących robotników do 
zaprzestania pracy.

Wynikiem tego jest, ie  od czwartku 
stoją bezczynnie wszystkie cegielnie, 
w liczbie kilkudziesięciu, w promieniu 
hilkumilowym od Warszawy.

JANINA S. ALEKSOTA.

Pod berłem Jagiellonów.
P o w ie ść  h isto ry czn a  z XV-go i  XVI-go w ie k o

40) (Ciąg dalszy.)

— Maryla jest aniołem pocieszycie­
lem całego. Kiedy mnie bardzo smu­

tno , ona mi swoją piosenką serce roz­
wesela, kiedy królewicz strapiony, ona 
mu na swej luteńce niesie ukojenie. 
A ileż chwil dobrych zawdzięcza jej 
królowa matka!

— Nie chwalcie tak bardzo — rze­
kła spokojnie i z lekkim uśmiechem 
Maryla — i zaczęła cichutko pobrzękiwać 
na swej złoconej luteńee.

— Dobra z ciebie i skromna dziewa! 
— odpowiedziała panna Katarzyna. — 
Siadajno, pogwarzymy trochę, pośpie­
wamy, rozweselimy tego oto młodzieńca. 
Znasz go?

— Wiem, wiem, to Topór — odrzekła, 
(patrząc przyjaźnie na Jana.

A on zdumiony spytał:
' — A zkądźe to waćpannie wiadome
moje nazwisko?
, — Z opowiadania. Wyście siedzieli
w wieży, a jam się nad waszym losem 
'użalała.

— Dobraś waćpanna.
— Nie tyle dobra, ile mam serce 

miękkie, kiedy chodzi o nieprawne 
'krzywdzenie ludzi.

— To dobrze, to zacnie, waćpanno. 
dla tegoż to jesteś jasna i piękna jak

jutrzenka.
A panna Katarzyna dodała:
— Jak kwiat polny, prostoty i war­

tości pełna. Nie prawcie jej, Janie, 
o jej wyglądaniu i zaletach, bo tego

Strajkujący żądali podwyżki płacy
0 15 procent.

Napisy polskie w  W ilnie.
Do rozporządzenia, ustnie przez po- 

licyę komunikowanego właścicielom 
sklepów, aby zdjęli szyldy polskie — 
zastosowały się zaledwie 2—3 osoby. 
Inni domagają się okazania piśmiennego 
rozporządzenia. Zaznaczyć należy, źe 
na moście przez Wilię wywieszone zo­
stało ogłoszenie gubernatora hr. Pahlena, 
ostrzegające publiczność przed groma­
dzeniem się w tem mieście i zredago­
wane między innemi i w języku polskim.

Smutne losy.
Do Kijowa — jak donoszą »Kij. 

Otkl.« — przybył niedawno z Portu Ar­
tura 61-letni starzec, Innocenty Bielski, 
Polak. Losy tego starca zasługują na 
uwagę ’ współczucie społeczeństwa. Uro- 
dzoiij w gubemii kijowskiej, Bielski po 
smutnych wypadkach roku 1863, znalazł 
się na Syberyi, gdzie spędził prze­
szło czterdzieści lat. W roku 1900 
uzyskał wreszcie możność powrotu do 
ojczyzny razem z dorosłym synem, lecz 
syn ten zabity został na parostatku »Mi­
chał* od wybucha bomby chińskiej (w 
chwli bombardowania Błagowleszczyń­
ska). Starzec Bielski z córką udał się 
do Portu Artura, gdzie drugi syn służył 
jako mechanik na krążowniku »Warjag*
1 zginął następnie podczas bitwy w Cze- 
muipo. Bielski pozostawał w Porcie 
Artura przez cały czas oblężenia i od­
niósł kilka ran. Okropne chwile oblę­
żenia dzieliła z nim córka, która jednak 
nie mogła wytrzymać długo w tych wa­
runkach 1 zapadła na ciche obłąkanie. 
Z chorą córką, wymagającą opieki lekar­
skiej, Bielski przybył wreszcie do Kijowa, 
gdzie żyje z przygodnych wsparć osób 
litościwych.

Via3omości ze świata.
U rzędow a zapow iedź... m ordów .

Policmajster homelski, Chlebnikow, 
jak donosi »Syn Otieczestwa*, kazał 
wydrukować i rozlepić w mieście nastę­
pujące ogłoszenie:

»W ciągu ostatnich czterech dni już 
dwa razy dokonano na mnie zamachu 
za pomocą rzuconych bomb. Niego­
dziwcami, którzy rzucili bomby, byli 
żydzi. Uprzedzam, źe każdego żyda, który 
należy do wyrzutków społeczeństwa ży­
dowskiego i nazywa siebie demokratą(?), 
o ile znajdzie się tylko na drodze, 
którędy będę przejeżdżać, będą roz­
strzeliwać towarzyszący mi kozacy z od­
ległości 50 kroków, o czem już wydałem 
rozporządzenie.

nie lubi, chociaż to innym dwórbom 
smakuje. A potem zwróciła się do 
Maryli:

— Maszźe ty jeszcze jakie piosnki 
w zapasie dla tego młodziana? A niech 
go twoja pieśń krzepi i dźwiga duchem.

Maryla zamyśliła się, a potem znając 
losy biednego Topora i jego nieszczęścia, 
i jego złamane pragnienia, śpiewać za­
częła swojego własnego układu piosenki, 
bo takie najbardziej lubiła:
Jako żórawie ciągną rycerze,
Dokądże dokąd, ziemiany?
Ich zbroje błyszczą, serca biją szocize,  
Idą przestrojne i wspaniałe pan}'.
A ich rumaki jako ognie gonią,
\  tarcze błyszczą słonecznie,
Za wrogiem idą zwartą pogonią.
Będąź tak gonić wiecznie?
Długie im męki i ciężkie znoje 
Już przeznaczyły niebiosa,
Lecz gdy zwycięzkie zakończą boje, 
Strudzone oczy obmyje rosa.
I balsam łaski serca ożywi,
I odbudują swe chaty,
I znowu będą jak dawniej szczęśliwi, 
Niejednej wetując straty.
Bo ręka Boża działa tajemnie 
I wielkie rzeczy, zakryte oku,
Niejeden smutek, płakany daremnie 
Ma wielką radość w widoku.

Śpiew to był młody, świeży, pełen 
serdecznego uczucia i rzetelnej prawdy 
w każdej najcichszej czy najgłośniejszej 
nucie. To zdaje się stanowiło jego 
siłę pociągającą. Topór na dźwięk ten 
podniósł głowę. Coś go szarpnęło, 
jakby siłą magiczną.

Maryla jako słowik pieśniami swe mi 
była zwykła napełniać zamek poznański. 
Spojrzała na Topora baczni^ potem

W ciągu tych dni strzelano również 
do patroli wojskowych z wielu domów, 
a badani właściciele tych domów tloma- 
czyli się tem, że nie mogą być odpo­
wiedzialni za czyny, spełnione w wyna­
jętych mieszkaniach. Otóż ogłaszam, 
źe wydałem rozkaz, aby w takich wy­
padkach strzelano do tych domów, bez 
względu na to, kto tam mieszka. W ła­
ściciele domów niech więc pilnują (?), 
aby do ich posesyi nie mieli wstępu 
wichrzyciele.

Dwukrotny zamach na moje życie 
n;e powstrzyma mnie od stłumienia nie­
porządków, wzywam więc ludność ho­
melską do spokojnego zachowania się, 
przestrzegając, że nawet nieszkodliwe 
gromadzenie się ludzi, tamujące swo­
bodny ruch 'publiczności, będzie karane 
według praw (!)«.

Podobnego mrzędowego (!) ogłoszę- 
szenia*, jak powyższe, chyba jeszcze 
w całej Rosyi nie było! Policmajster 
homelski zapowiada, że każdego żyda, 
uważającego się za »dernokratę«, którego 
spotka na swej drodze, każe z odległo­
ści 50 kroków rozstrzeliwać! Ponieważ 
jednak o tem, czy dany osobnik jest 
właśnie tym niebezpiecznym żydowskim 
^demokratą* (ale jak go poznać?!) i czy 
wogóle jest żydem — decydować będą 
kozacy z odległości 50 kroków, więc 
zapowiedź ta może chyba oznaczać, że 
policmajster homelski, chcąc uchronić 
się od ewentualnych zamachów, każe 
mordować wogóle wszystkich spotyka­
nych po drodze przechodniów', którzy 
zbliżą się tylko do niego na 50 kroków!

Istotnie — to nawet w Rosyi nowy 
zupełnie sposób przywracania »po- 
rządku* i ładna perspektywa dla mie­
szkańców? Homla! Bo i w domu nikt 
nie będzie bezpieczny życia! — Dość 
strzału z okna, by za to wszystkich 
mieszkańców domu wymordowano, co 
również policmajster zapowiada!

Wprawdzie takie wypadki w Rosyi 
i dotychczas nie były rzadkością, lecz 
władze rosyjskie przynajmniej »urzę- 
dowo* do tego się nie przyznawały lub 
zwalały to na karb rozbestwienia żołda­
ków. Policmajster homelski jednak 
z góry uprzedza, że każe — mordować 
niewinnych ludzi!

Należy przypuszczać, źe wyższe 
władze rosyjskie o w e m u  p rz e d s ta w ic ie ­
lowi porządku (!) publicznego nie po­
zwolą rozwinąć tak »energicznej* dzia­
łalności, jeśli nie ze względu na jego 
intencye, to przynajmniej z powodu zbyt 
kompromitującej... szczerości.

Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązaka4*

zaś podeszła do panny Katarzyny. A tej 
przy ulubionem dziewczęciu rozpogo­
dziła się twarz, jakby ją kto nagle sło- 
necznemi obrzucił promieniami. Główkę 
dziewczęcia przytuliła do siebie i rzekła jej:

— Dobrze, żeś przyszła, cniło mi 
się bardzo za tobą, a przytem jest tu 
ktoś, kto pieśni twojej mocno potrzebuje.

— Bo na świecie nie masz nic słod­
szego jak piosenka ptaszęca i ludzka, 
prawda, Kasiu? — powiedziała z przy- 
mileniem Maryla, a potem zwróciła 
twarz swoją ku Toporowi. Poznała od 
razu, ie  w tym człeku lew jest; lew 
duchowej siły i lew szlachetności — 
ale zraniony ciężko i upadający.

Dębczak to był młody, ostrem pod­
cięty żelazem. Czy zrośnie się cięcie, 
czy wróci zdrowie, to zależało od wpł)« 
wów wielu a wielu. Maryla odczuła tę 
naturę zdrową, góralską, tę duszę, po­
krewną sobie. To było dziecko natury 
— tak jak ona niem była.

Więc się zrozumieli bez słów, a pieśń 
łącznikiem tego zrozumienia być miała. 
Od razu tedy, bez namysłu prawie 
uderzyła znowu w struny lutni swojej, 
cicho i delikatnie, a potem urwała na 
mgnienie oka i znowu zaczęła grać, 
równocześnie śpiewając:
Młode dęby szumią w borze —
Po nad skały orły lecą;
Chociaż -ciemo w starym dworze — 
Lecz i tam gwiazdy zaświecą.
Chociaż ptzymrze w człeku dusza — 
Pieśń ją czarem z smutku zbawi 
Pieśń ku życiu ją rozrusza 
I niejeden cud w niej sprawi.

Panna Katarzyna po skończonej 
piosence zachęciła Marylę:

— Śpiewaj jeszcze.
A  Marylę odleciała jej zwyczajna

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

K atow ice . Gazety niemieckie d°* 
noszą, że znany czytelnikom naszyk* 
ks. Dr. Stefan przesiedlony został z Bet* 
lina jako administrator do Kunzendorfn 
w powiecie prudnickim. Tak więc sła­
wny szermierz idei centrowej, ukoń­
czyłby był swą działalność na arenie pu‘ 
blicznej. Fortuna opuściła go już, skoro 
przeznaczony został w taki zakątek dy­
ecezyi wrocławskiej. Widocznie księżą 
centrowi stracili już wiarę w jego zd o ln o śc i 
i powodzenie. Zresztą życzymy mu jak 
najlepszego powodzenia na tem jeg° 
nowe iii stanowisku. Oby tam tylk° 
wytrwał nieco dłużej jak w Berlinie, 
i tutaj na Górnym Śląsku, i aby praca 
jego tam lepsze wydała owoce.

— Minister Podbielski żartuje ? P rzed  
kilku dniami donosiliśmy, że minister 
rolnictwa Podbielski zwołał w szy s tk ich  
przewodniczących izb rolniczych celeiń 
naradzenia się w  sprawie obecnie panu­
jącej drożyzny mięsa. Spodziewaliśmy 
się wtenczas, źe ci panowie znalezą 
przecież jaki środek zaradczy, a  tym­
czasem wykazało się, że minister rol­
nictwa zwołując na n a ra d ę  sz a n o w n y c h  
agrarynarów, zrobił kozła ogrodnikiem- 
Minister oświadczył, źe nie widzi po- 
trzeby otwarcia granicy, ponieważ mię­
so wkrótce (?) stanieje!! Zresztą 2 
otwarciem granicy przedostać by się 
mogła n a  naszą stronę jaka zaraza na 
bydło.

Albo minister Podbielski sobie żar­
tuje z biednego robotnika, albo stara 
wywinąć się obiecanką z przykrego po­
łożenia, w którem się znajduje. Obie­
canką robotnicy się nie mogą zadowolnić- 
Faktem jest,że nędza zaczyna się wciskać 
do chaty robotnika, więc obowiązkiem 
rządu byłoby starać się przeciwdziałać jej 
Zamiast pięknych słówek zrobiłby rząd 
o wiele lepiej, gdyby obmyślił co na 
głodny żołądek robotnika, bo nie bar­
dzo chętnie słucha się chociaż najszu- 
raniejszych przemowów przy pustym 
brzuchu.

Jan ó w . W sprawie pielgrzymki do 
Częstochowy uwiadamiam was, sz a n o w n i 
b r a c ia  w  C h ry s tu s ie ,  ż e  w y je ż d ż a m y  d o
Matki Boskiej Częstochowskiej w dniu 
17 września br. Tym razem pielgrzymka 
odbędzie się napewno, ponieważ ks. 
gwardyan Adamczyk zapewnił nas, że 
rozruchy ustały tam zupełnie. Wzywa 
się więc tak starych jak i młodych, aby 
jak najliczniej wybiali się w tę podroż 
świętą. Albowiem każdy z nas ma jaką 
prośbę do przedłożenia, lub łaskę do 
uproszenia od tej Opiekunki naszej

smętność i na lutni d a ły  się s ły sz e ć  
żywe tony, im zaś towarzyszyła piosnka 
energicznej nuty:
Poszli rycerze, poszli rycerze 
Na wojenkę w dal —
Wojowali z wrogiem bitnie, szczerze, 
Miecza im nie żal.
A za męztwo wieniec sławy 
Czeka jasną skroń,
Idź, dla dobrej bij się sławy,
Bracie, w pole goń!
Padają buki, padają brzozy 
I ludzi ginie moc,
Dąb się nie lęka wojennej grozy,
Choć wiatr się sroźy w noc.
Za ziemię twoją, za święte łany 
Warto się dzielnie bić,
Wszakże dla ciebie, kraju kochany, 
Warto umierać i żyć?

Topór odetchnął głęboko, jakby na 
szerokim znalazł się stepie. Ta pieśń 
powoływała go do życia takiego, jakieg0 
przy swej silnej naturze mógł D r a g n ą ć -  
A przytem potrącała o strunę przywią­
zania do ziemi, o strunę, która była rrnj 
deską ratunku i zbawienia, choćby kona* 
z bólu i tęsknoty.

Toż mu się nagle zdało, że 
Tatr zaszumiały mu nad głową, żeost}’ 
wzbiły się nad riim i wołają go ku sobm-

— Żyć, żyć dla tej świętej ziemie}’ 
dla tych gór cudownych, dla tych rU' 
czajów srebrzystych, a zresztą, co Bóg 
da. — Gdy tak rozmyślał, tymczasem 
Maryla z panną Katarzyną rozmawiał}"

T o p ó r  oka z niej nie sp u sz c z a  ■ 
a słuchał całą duszą. Jakaś nieznan 
nigdy wiara zbudziła się w jego seręu 
Zdawało mu się, źe nieszczęścia, 1* it 
przebył, nie istniały, a osierocenie by 
nieprawdą.

<Ciąe dalszy nastąpi.)



Niebieskiej. Jej macierzyńskiej ępieki 
potrzebujemy nie tylko za życia, lecz 
także i po śmierci, kiedy staniemy przed 
sądem surowym Jej Boskiego Syna. 
Wszystko, co uczynimy dla niej z mi­
łości, będzie nam wtenczas policzone. 
Uciekajcie się pod jej płaszcz bezpie­
czny, szczególnie wy młodzieńcy i panny. 
Ona oddali od was wszelkie pokusy 
ów.ata, i weźmie was pod swoją opiekę. 
Lecz także i wy mężowie i niewiasty 
spieszcie z waszemi prośbami do nóg 
tej Królowej nieba i ziemi. Albowiem 
jest pisane, źe tylko kto prosi, temu 
będzie dane, a źe modlitwa do Najśw. 
Panny jest skuteczną, o tem świadczą 
te liczne wota, pozawieszane w kościele 
Częstochowskim.

Pokażcie więc rodacy z Janowa, 
Wilhelminy, Roździenia i Mysłowic, źe 
nie ostygła jeszcze w waszych sercach 
miłość do Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Zbierzcie się jak najliczniej, by brać 
udział w pielgrzymce.

Przypominam tutaj znów, ażeby się 
każdy zaopatrzył w paszport zagraniczny 
na miejscowej policyi. Wyjeżdżamy 
z wielkiego dworca Szopienickiego
0 godz. 8 7* rano. Na koniec zwracam 
jeszcze wzystkim, chcącym brać udział 
w pielgrzymce, uwagę na to, ażeby ze­
chcieli się wprzód ustnie lub piśmiennie 
zgłosić do mnie, ponieważ jeżeli zbierze 
się nas dość spora liczba, każemy się 
wspólnie odfotografować. Każdy miałby 
wtenczas śliczną pamiątkę z pielgrzymki 
częstochowskiej. Zgłoszenia nadsyłać 
należy pod adresem: Franciszek Śza- 
blicki, Janów. Mieszkam u p. Haiduka.

Przewodnik Franciszek Szablicki.
K ochlow ice. W lipcu b. r. oddalił 

mi się z. domu mój 13 letni syn W a­
lenty Heinrich, i jeszcze nie powrócił. 
Miał on na sobie popielate ubranie
1 czarny kapelusz na głowie. Trze­
wików nie miał na nogach, lecz był boso. 
Włosy mają kolor rudy. Ktoby chłopca 
przypadkowo spotkał, niech zechce 
odstawić go do mnie, lub na policyę.

Maksy mil. Heinrich w Kochlowicach.
C hropaczów . Na kopalni »Śląsk* 

zabiły spadające węgle górnika Win­
klera, ojca dość licznej rodziny. Oto 
znowu ofiara ciężkiego zawodu górni­
czego; przy tak marnej płacy ciągłe na­
rażanie się na niebezpieczeństwa.

Z abrze. Prokuratorya gliwicka wy­
dała rozkaz aresztowania tutejszego mi­
strza szewskiego Wyciska, ponieważ 
miał się rzekomo dopuścić zdrady stanu. 
Śledztwo jest już w biegu. Dotychczas 
przesłuchano więcej jak 100 świadków. 
Ciekawi jesteśmy, w jaki sposób pan 
Wycisk, o którym wiemy tylko, że na­
leży do związku abstynentów, chciał zbu­

rzyć 60 milionowe państwo niemieckie. Że 
tam różne osoby wybitne i wpływowe 
knuły spiski przeciw swym władcom, o tem 
jużeśmy słyszeli, ale że skromny szewc 
polski tworzy tajne związki rewolucyjne, 
to nam bardzo dziwnem się zdaje. Od­
czekamy więc rozpraw sądowych.

W oźnik i. Podczas nieobecności go­
spodarza, wybuchł u p. Jana Pietrzygi 
ogień. Z powodu obecnie panującej 
gorączki pożar szerzył się z taką gwał­
townością, źe nie zdołano prawie nic 
uratować. Pietryga ponosi bardzo wielką 
szkodę, gdyż nie był wysoko zabezpie­
czony.

S ta ry  B ie ruń . U stolarza Hudzi- 
kowskiego wybuchł w tych dniach ogień. 
Całe zabudowania wraz z wielkim zapa­
sem drzewa zgorzały doszczętnie.

Ż ory . Zdarzyło się tutaj straszne 
nieszczęście. 84-letnia matka szewca 
Chroszcza przy ulicy Dworcowej chciała 
spiąć dwie krowy, mające pójść na 
paszę. Naraz jedna z krów rozhukała 
się, i pobodła tak niebezpiecznie sta­
ruszkę, źe pomimo pomocy lekarskiej 
zmarła na drugi dzień.

Sobialkow o. Znów nafta! Tyle 
nieszczęść stało się już skutkiem eks- 
plozyi nafty, a jednak ludzie wciąż 
jeszcze są nieostrożni. W  tych dniach 
bowiem stało się znów okropne nie­
szczęście, którego ofiarą padła 22-łetnia 
służąca Strugała. Roznieciła ona za 
pomocą nafty ogień w piecu, gdy w tem 
nastąpiła eksplozya ,a całe ubranie za­
paliło się natychmiast na nieszczęśliwej 
dziewczynie, tak, że nim nadbiegła po­
moc, była cąła poparzona. Obrażenia, 
które odniosła, były tak okropne, źe na 
drugi dzień wyzionęła ducha wśród 
okropnych męczarń.

Ostatnie wiadomości.
W ojna czy pokój.

Portsm outh, 14 sierpnia. Pełno­
mocnicy pokojowi rosyjscy i japońscy 
zebrali się w sobotę przedpołudniem 
o wpół do io-tej w arsenale marynarki. 
Posiedzenie natychmiast otwarto. Witte 
wręczył rosyjską odpowiedź na japoń­
skie warunki. O godzinie 10-tej minut 
40 obrady odroczono, poczem japońscy 
pełnomocnicy odbyli prywatne posie­
dzenie, celem naradzenia się nad odpo­
wiedzią rosyjską. Zgodzili się na pro­
śbę Wittego, aby odpowiedź japońską 
równie pospiesznie załatwiono, jak ro­
syjską i przyrzekli w niedzielę popołu­
dniu lub w poniedziałek o godz. 3-ciej 
wręczyć odpowiedź.

W sobotę o godzinie 3-ciej po połu­
dniu podjęli obustronni pełnomocnicy

znowu posiedzenie i natychmiast wy­
wiązała się ożywiona dyskusja.

Fakt, że w sobotę po południu, 
jeszcze przed zbadaniem rosyjskiej od­
powiedzi, odbyło się posiedzenie, tłó- 
maczy się tem, że Japończycy powzięli 
stanowczą decyzyę i że naprzód zgo­
dzono się co do ustępstw przyjętych 
przez obie strony, tak że musiano je 
jeszcze tylko sformułować.

Usposobienie w kołach zbliżonych 
do obu stron jest tak pessymistyczne, 
źe powiadają, iż niedzielne popołudniowe 
posiedzenie będzie ostatniem.

Oyama czeka.
Portsm outh 14 sierpnia. Z pe­

wnego źródła słychać, że Oyama ukoń­
czył swe plany operacyjne i czeka tylko 
na znak zerwania rokowań, aby przejść 
do ofenzywy.

Wyprawa Japończyków na Bałtyk?
Paryż 14 sierpnia. Echo de Paris 

twierdzi, rzekomo na podstawie wiado­
mości z poinformowanej strony, że w 
razie nie dojścia do skutku pokoju mo­
żna przypuszczać, iż rlota japońska bę­
dzie bombardowała rosyjskie porty bał­
tyckie.

Z Rosyi.
Bunt marynarzy w Libawie.

W dniu 14 bm. jak donoszą pisma 
rosyjskie, przed sądem polowym w Li­
bawie stanęło 137 majtków, oskarżo­
nych o bunt w libawskim porcie Aleksan­
dra III. Stawienie przed sądem wojennym 
aż 137 marynarzy świadczy, że »urzę- 
dowe sprostowania* przedstawiające 
zaburzenia w Libawie jako nic niezna- 
czące, drobne wypadki niesubordynacyi, 
były zwykłem kłamstwem czynowników.

Wyrok za bunt na »Prucie*.
Sebastopol, 14 sierpnia. W proce­

sie przeciw 43 marynarzom okrętu 
>Prut« 15 oskarżonych uwolniono, 4 
skazano na rozstrzelanie, 3 na roboty 
przymusowe na nieograniczony czas, 
a innych na lżejsze kary. Sąd wojenny 
marynarki postanowił przedstawić za­
mianę kary śmierci na dożywotnie ro­
boty, a te na 10 letnie roboty przymu­
sowe.

Zniknięcie w ysp  w ulkanicznych.
Angielski okręt pocztowy >City of 

Panama*, płynąc po oceanie Spokojnym, 
natrafił pod 16 st. 5 m. szerokości pół­
nocnej i ico st. 29 m. długości zacho­
dniej na nieprzejrzany obszar wodny, 
pokryty zwłokami zwierząt, roślinami 
i drzewami; okręt miejscami z wielkiem 
niebezpieczeństwem torował sobie drogę 
wśród tej nieprzewidzianej zapory. W ko­
łach naukowych przypuszczają, źe są to 
skutki katastrofy żywiołowej, źe zapadła

się grupa wysp Revilla-Gigedo. Wyspy’ 
te są pochodzenia wulkanicznego i po­
zostały niezamieszkane. Roślinność 
wszakże posiadają bardzo bujną, rów­
nież obfitują w ptaki, ryby, foki i żółwie 
szyldkretowe. Ze zwierząt ssących 
istnieją tam tylko dzikie osły i owce. 
Cała grupa ma 800 kim. kw., a wyspa 
największa, Sokorro, dochodzi do wy­
sokości 1.131 m. Okręt amerykański,; 
który przypłynął do wybrzeża meksy­
kańskiego, nie mógł już tej grupy wysp 
odnaleźć, co potwierdzałoby przypusz­
czenia uczonych.

Biuro informacyjne 
Polskiego Centralnego Komi­

tetu W yborczego
uprasza o nadsyłanie materyału w spra­
wach społecznych i politycznych p. adr. 
Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań Posen. 

Telefon 1759.

Od R ed a k cy i.
Czytelnikowi w  J. Adres do Henryka Sien­

kiewicza jest następujący: Henryk Sienkiewicz 
Oblęgorek, gubernia Kielecka albo też: War-, 
szawa, Spólna. Marcinkowski umarł 1842 roku 

W sprawie stypendyum prosimy przyjść do 
nas. — Pozdrawiamy.

Od E k sp ed y cy i.
Kto ze Szanownych czytelników  

z abonamentu za bieżący kwartał 
nie m ógł się dotychczas u iścić , pro­
sim y żeby natychm iast to uczynił. 
Obecnie otrzymają agenci tylko tyle  
gazet, w iele  dotychczas zapłacili.

W iadom ości handlow e
W ro cła w , 14 sierpnia

Stałe ceny ustanowione 
przez deputacyę targową.

Pszenica biała - - - -
Pszenica żóła . . . .
Zyto s t a r e ......................
Żyto nowe . . . . .  
Jęczmień
Owies - - - - -
Groch »Viktoria* - - - 
Groch - - - - - - -

i p rzem y sło w e .
(Ceny targowe)

W markach i feny- 
gach za 100 kg.

p ię k n y  | ś r e d n i  | p o ś le d .

17,80
17,70
15,40
14,60
14.00 
14,20
18.00 
17,50

17,20
17.10
15.10 
13,70 
13,30 
13,40 
16,00 
15.80

16,70
16.60
1 4 . 6 0
13.00 
12,30 
12,90
14.00
14.00

p e s ie d z ic te le  domów 
i  gruntów

powinni wynajęcie pomieszkań, 
sprzedaże i t. d. ogłaszać w 
' ( G ó r n o ś l ą z a k u ” , który 
jest w każdej miejscowości 

mocno rozpowszechniony.

Z a d ro b u e  o g ło sze n ia  p lac! się nap rzód .

palta

* modnych resztek  
I materyi pod gwa- 
rancyą za beznaganne 
leżenie.

fim Zolkowitz
Katowice

ulica Stawowa nr. 16.
Tytko I. piętro.

u pili
tylko przez zbieranie

czerwon. 20-fen. znaczków rabatowych j
otrzyma Pan

Książeczki zawsze bezpłatnie.

Katowice Bytom G««S.
ul. Grundmanna 17, Rjmek 9/10.

lali wice Racibórz
ul. dworcowa 11. ul. Panieńska 3.

T elefon

Chce Pan wózek dziecięcy kupić, 
niech Pan odwiedzi najprzód mój skład!!

Tylko pierwszorzędne wyroby po cenach fabrycznych.
Odpłata dozwolona.

Własny warsztat reparacyjny, przeto największa gwaraneya.

H e rm a n n  f je u ts c h ,
dom wysyłkowy rowerów i wózków dziecięcych,

1 -53- 3(atowłce, n l Pocztowa 10. Telefon 1253.

Za darmo
otrzyma każdy przy zakupnie 
od "3 marek począwszy bardzo 

eleganckie

przyrządy do pisania
(Schreibzeug)

(oprócz m ąki i cukru). 
C u k ie r  funt 2 3  fen
K aw a funt od 8 0  fen. pocz. 
Mydło funt 2 3  fen.
S o d a  5 funt. 2 0  fen.
M ąk a  p s z e n n a  5 funt. 6 0  fen. 
M ąk a  A u sz u g  5 funt. 8 0  fen. 
Ryż
K rupy p e to w e  
Gryzik 
Ś liw ki 
P re s ó w k a  
O w o c  s u s z o n y  
M ak a ro n  
H e rb a ta

funt 18 fen. 
funt 18 fen. 
funt 18 fen. 
funt 12 fen. 

funt 1,00 mk. 
funt 38 fen. 
funt 28 fen. 
funt 26 fen.

wszelkie inne towary kolonialne 
po zdumiewająco tanich cenach.

Volksbazar
Król Jfata, u l  Krzyżowa 11.
f
Stanisław Beszczyński

K atow ice, ul. G rundm anna 7
poleca

z e g a r k i kieszonkowe
system Rosskopf 

już od 4,50 mk. pocŁ, 
sreb rn e od 8 ,00  mk.

Dom
murowany z trzema po mieszka­
niami, wszystko masywnie zbu­
dowane z stodołą i chlewami, 
jest z wolnej ręki do sprzedania 
w Wielkich Gorzycach pow, 
raciborski. Zgłosz. przyjmuje 
A lojzy  K rotki w B o ttr o p ie  
L eh m k u h la  I  nr. 31. Także 
i żona moja przyjmuje zgło­
szenia w Wielkich Gorzycach,

&

I
f — — — — «— — — — }

Do wykonywania sz tu czn y ch  zęb ów  S  
jako t e i  ca łej szczęk i, 

do wyrywania zęb ów  i plom bow ania
polecam mój ,

w zakład dentystyczny. ^
^  Wszelkie dentystyczne roboty wylosują tanio i poi gwarancyą- ^  

£  W iktor L ow ack  fjg
^  K a to w ice , ul. Grundmanna 32 11 piętro.

a w i e u M U t w o — 8
______________________________________________ :____ :-----------------------------------------------— ........... — --------------------------------  n

Hamburska wędzona cienka tłusta słonina funt 55  fen.
j Hamburska wędzona gruba tłusta słonina funt 65 fen. |
Hamburska wędzona chuda słonina funt 70 fen.
Hamburska kiełbasa mięsna funt 55 fen.
Solone mięso wołowe bez kości funt 45 fen. |
Solone mięso skrajane funt 20 fen.
Głowy, uszy i ziebra po,eca i wysyja za aaikzką

H. H. Sem m elhaack, Altona/Elbe.

Mamy tanio na sprzedaż
1 dom w  B ytkow ie,
tuż przy stacyi Maxgrube; 
wpłaty co najmniej 3000 mk.,
1 dom w  Zaborzu,
Redenstr. 6; wpłaty potrzeba 
conajmniej 5000 mk.
Bank luóovy w Król. jfucie

Tempelstr. 5.

Oberża
w S k a lm ie rz y ca ch  przy gra- 
nicy rosyjskiej jest z powodu 
choroby właściciela do sprze­
dania.

f. yfnezykowski, Ostrów

U c z e ń
zechce się zgłosić u
H.Trojanskiego
I n te r e s  k o lo n ia ln y  i ło k c io w y ,

Bismarkhuta.

Czyste je d w a b ie
gładkie, czarne i w bar­
dzo ładnych wzorach
w wielkim wyborze po 

tanich cenach.

Specyalne jedwabie 
na suknie ślubne

szczególnie korzystnie. 
Dom  to w a r o w y

H.Herzberg, Zaborze
obok poczty.

W elon ś lu b n y  d a rm o  I

K obiety  
do roznoszenia pieczywa
zgłosić się mogą do mistrza, 

piekarskiego
Józefa Cebuli w K atow ic ach  

przy ul. Beaty 53.



CONRAD TACK
W Niemczech 

największe s a fabryki obuwia e a  w BURGU ^  

p. Magdeburgiem.

Otwarcie
p r  84-go domy sp rzed aży

n a s z y c h  p o w s z e c h n ie  z n a n y c h

w yrobów  obuwia
w sobotę, dnia 19 września rb. o godz. 5 po południu
narożnik R y n k u  W  J K a . t o ' w i c a . c h  narożnik R y n k u

i f  u l e  G-rundmamna, 1=
jako podarek prsj? otwarciuf i =  . . .  .

1 S  podajemy k a ita n  kupującemu od soboty  19 sierpnia do p o n ied z ia łk u  2i  sierpnia
I  t i r7 V 7 akt?t?tlip fid f i  tu k  n a r ?  Par* ł25!,ych PaRtofe!ek domowych męskich lub I ©  p r a y  ZałtB pnie CU P  IM . p u tZ . aam;l,kl,J;  po3gszwa s f e . j gO m  ołtasan. ©
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Z. ciągnien ie 2. ki. 213. król. lo te ry i p ru sk ie j.
C iągn ien ie  z 12-go  s ie rp n ia  IQ05 przed  po łudniem . 

T y lko  w y g ran e  nad  96 mk. są  przy  odnośnych  num erach  
do łączone . Bez gw aran cy i, P rzed ru k  w zbroniony.
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